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Niedziela.
Ju tro , Ś. Spirydjon.

JO. F e ld m arsza łek ,  X)p W a r s z a w s k i , N a ­
miestn ik  Król:,  wczoraj wieczorem w yiechał do 
Petersburga.

Ti liciOych zabudowań świeżo wzniesionych 
na ozdobę W arszaw y, bezwątpienia najcelniej- 
n e m  iest odbuduiący się pałac Saski. Za da­
wnych czasów w 2gie j  połowie X P U g o  wieku 
można by ło  widzieć od strony P rag i a* pałac 
M nitzkow ski, gdyż w tej przestrzeni prócz k i l ­
ku m ałych  dworków nie znajdowały się wtedy 
ła d n e  inne znaczniejsze eabud wania, iak to 
widzieć można na rycin ie  przy 4tym tomie Ga- 
wętL, wydanych przez szanownego Wójcickiego. 
Później w k.-ńcu X K lfg o  wieku Senator Mor­
sz tyn  wystawił obszerny pałac zwany teraz p a ­
łac  Saski. Gdzie ieat Żelazna bram a, założo 
no szpital i kaplicę Kraci M iłosierdzia  (Boni­
fratrów). A u g u s t  l ig i  n aby ł  c - łą  tg posiadłość, 
rozszerzył pałac na mieszkanie k ró l-w sk ie  i 
Nałożył ugroinoy ogród: k o s  A ugust Ulei. zna­
czny koszt w y ją ł  na upiększenie tego mieszka­
nia. Za iego panowania, obok stanął pałac Kry- 
lowski; tenże Król wzniół w środku ogrodu p rze ­
pyszny altang, a od Krakowskiego P rz e d m ie ­
ścia żelazne złocone kra ty  z ozdobny brama; 
naby ł oraz miejsce szpitalu Braci M iłosierdzia, 
który wówczas został przeniesiony na miejsce 
dzisiejszego istnienia. Za Stanisław a Augti- 
*tr* pa łac  saski b y ł  własnością saskich E lek to­
rów; apartamentów n ik t  nie  zajmował, a loka* 
® P°mniejs«e wynajmowano prywatnym. Przez 

*8ły  csas tegoż panowania, w saskim pałacu znaj- 
" w»ła sig załoga k ilkudsies ią t  dragonów aa- 

•k ich . Przy żelaznej bram ie  istniała  Kawiarnia 
Najdawniejsza w W arszaw ie  ( cb ok  niej i dotąd  
Podobna is tnieie). Od ulicy Królewskiej, gdzie 

ł , ś U ield łalo ia  (rajtszula) urządzono T ea tr  pn- 
. ?*oy» w który  m dano pier»«ze  p ła tne  wido- 

•k i  ° *c®1,oaoe ^go Marca 17 6 5g or .  Za P ru-  
‘ego rządu, ca ła  ta ogrom na posesja prze*

u k ład  z E lek torem  Saskim, przeszła ca własność 
ówczesnego rządu. W  głównych salonach p ie r ­
wszego piątra is tniało Liceum; później w pawi­
lonie od Brylowskiego pałacu przez k ilka lat 
b y ł  T ea tr  francuzki. W Grudniu r, 1806 Na- 
po/eon w saskim ogrodzie pierwszy raz oglądał 
swe wojska. Od początku panowania b łogo­
sławionej pamięci N. A l e x a n d r a  Igo , dz ie­
dziniec saski s łuży ł na odbywanie codziennych 
parad  wojskowych. W  końcu r. 1837, P. Skwar- 
cow ieden z przedsigbierczych tutejszych O by­
wateli, n a b y ł  od Rządu wspomniony pałac, któ­
reg o  odbudowanie uskutecznia pod ług  planów 
najwyżej zatwierdzonych. W r .  b. odkry to  l e ­
wy pawilon od Brylowskiego pałacu z ozdobną 
kolumnadą w guście ko ryock im , otwjeraiącą m a­
lowniczą perspektywę od K rak: Przedm :, przez 
główną aleę saskiego ogrodu aż do Koszar 
Mirowskich. Urządzenie wewnętrzne lokalów 
w św ieżoodkrytym pawilonie, iest dogodne. T ak  
więc w miejsce gmachu skołatanego b rzem ie ­
niem starości, wzn si się pałac nowy, wspaniały, 
który po zupełnem ukończeniu stanowić będzie 
ieden  z najpyszniejs»ych widoków W arszaw y;  
a Szanownemu Właścicielowi niezaprzeczenie 
należy się pochw ała , iż w sposób tak piękny 
uiszcza się z warunków najwyżej mu wskazanych. 
—  J ó z e f  Wojciech Chrościcki Patron przy T ry b :  
cyw: gub: Mszo:,upoważniony został do stawanie 
w Sądach Duchownych Arcbidyeceaji Warsz:.  —» 
Niezapominajki Noworocznik od lat kilku w yda­
wany przez Karola Korwella, wyszedł z druku i 
na rok  1841. Gena exem plarza  w ozdobnej o- 
p raw ie  * pipcią ryc inam i na stali, z łp .  25. —  
Wczoraj w Redakcji K urjera  złożono od Pana 
M. G. złp- ^  n8 S zkó łkę  Dobroczynności, z 
z ł .  10 od J. S. dla b iednych  na drzewo. —  
Ju tjan  z» u k ład  i napisanie M azurka, otrzy­
m a ł  od Ojca pieniężną nagrodę; takową, koszt 
li tografji opłacił* a spodziewany dochód, nadto-
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lendg  d la  Sal i  O chrony  d z i a t ek ,  przeznaczył .  
ELźbietka ucsennica  Ju/jaru .>, z wyznaczonych  od 
Rodziców dla s i e b i e  sa k a ż d ą  l ekc ję  d o b r z e  o d e ­
g r a n ą ,  gr .  3, u z b i e r a ł a  zł .  2 g r .  6,  i t akowe,  za 
pi er wszy  z 1 1(> e x e i n p l a r z y  rzec zon eg o M a z u rk a ,  
na  cel  powyłszy z ł o ż y ł a . —  (Ar t :  nad. ' )  W  d. 1® 
b. m.  po k r ó t k ie j  ale dot kl i we j  s ł abośc i ,  p orzuci ła  
zawód doczesny «. p.  Ho n or a ta  z Ł ąc zy n s k i c h  
H r a b i n a  L educhow ska , w 5 3c im r o k u  Sycis,  o p a ­
t rzona na wi elką  d r o g ę ,  do k tóre j  ią N A J W Y Z  
SZYr p o wo ł a ł ,  Świę t emi  S A K R A M E N T A M I ,  S.e- 
gnana  ł za mi  i rozpaczą C ó r e k ,  k t ó r e  ód d z i e c i ń ­
stwa doz nawa ły  od niej  i ed ne j  ty lko  na jczul szych 
s ta rań  i t roskl iwośc i  prawdziwie  m ac ie r zyńs ki e j .  
N i e d ł u g i  zawód ły.cia p r z e b y ł a  ś, p. H o o / r a t a  Lr- 
duchow ska  i a k  d o b r a  C ór k a ,  Zona,  . Wt k a ,  i ak  
p r awdzi wa  C hr ześ e j ank a .  Zoai ąc  p r zez nac ze ni e  
p raemi i oi ącyc l i  gości  na z ie mi , z  p o k o r ą  i wy t rwa ­
ł ośc ią  znosi ła  ciosy i ak i emi  Opa t r zno ść  doś wi ad ­
czała  it j stałość* i n i ezachwi an ie  d ą 1 ąc do wznio­
s ł y c h  celów do i ak i eh  n i e ś m i e r t e l n ą  duszą o p a ­
t rzone  istoty są przeznaczone ,  w p e ł n i e n i u  o b o ­
wiązków włoż onych  przez  na tury,  zna j dowała  za- 
wsae z as pok oj en i e  i na g rn dg  wewnęt rzną .  Pami ęć ,  
k t ó t ą  pozostawiła  w se r cach  tych ,  którzy  ią znal i  
i o p ł a k u i ą ,  i es t dla  niej  p i ęk ny  in p o m n i k i e m ,  
t rwa lszym n i l  g r ob o we  m a r m u r y ,  a cnoty iej i 
z as ług i ,  w y j e dn a ł y  iej n i ewąt p l iwi e  wieczną ns 
g r o d ę  p r z ed  t r o n e m  N A J W Y Z S / 7 E G O .  Z t a m t ą d  
t e r a z  b ł ogos ł awi ona  iej  dusza okuwać będzi e  nad  
l osem d r og i ch  ist- t, k t ó re  tu zostawiła.  Z w ł o k i  
iej  z łożone  b ę d ą  w dniu 15 b. irt. w g r o b i e  ł ami l i j  
oy m d o m u Ł ą c z y ń s k i c h  w mieśc i e  K i rriazi. A .R . 
—  (Ar t .  nad . )  W  k a l e n d a r z u  Stan:  Janickiego  na 
r o k  .następ iy,  i e d e o  z L ek a r z y  Pan ,VV, M , i ako  
Pr zy i ac ie l  ludzkości  i d o b r a  powszechne  go,  p o ­
d a ł  do  wiadomości  pub l ics :  a r t :  przec iw p iia -  
n iu  A a d 4i  i z y l i  ć ó r ż a łk i j  w p i śmie  tern zacny 
FU antrop  oiówi w powszechneśe i  do  wszys tkich,  
k t ór zy  ty lko  uzywaią  rozpalaitfce tru n k i)  a oaj- 
więcej  do  najniższej  kl  assy,  k tó rych  g o t z a ł k a  
nie.tyl.ko, t e  pozbawia  zdrowia i czyni  i ch ocię- 
l a ł e m i  dą  p n . cy ,  a le  i>udto o d b i e r a  im t ym 
s p o s o b e m  m ozaość  z a s pc ko i eu i a  g w a ł t ow ni e j .

szych  po t rzeb  w d o m u  n i er az  l icznej  r o d z i n y  
z k r wa wo  z a pr a co w an e go  grosza.  T e n  Pr zy ia -  
c ie l  ludzkości ,  pi sząc i ako  L e k a r z ,  nie  w y ł ą ­
c zy ł  sig od  wady używania  t r u nk ów ,  i a k k o l w i e k  
ws t r zemi ęź l iwie ,  l ecz  poznawszy s zkodl iwość  i c h ,  
g d y  z a p rz es t a ł  u ł y wa n ia  t akowych ,  cieszy się t e ­
raz  zdrow iem , którego w szystkim  iy c z y  a by  p o ­
szli za i eg o p r z y k ł a d e m .  P ra w d y ,  i ak i e  w tein 
p i śm ie  obj awiono ,  n a d e r  są p r z r k  m y n a i ą c o  i 
n i g d y  i n i czym n i ez apr ze cz one ,  a zda i e  się n am,  
ie  c h oć by  n a ło g ow y '  trunkow iec, i e ł e l i  w chwi l i  
t r zeźwej  czytać to b ęd zi e ,  p r a wd z i e  tej n i e  zada 
fa łszu,  i l eżel i  si lną ma wolę i u m i e  panować nad 
sob ą ,  p r a w d a  ta n apr owadz i  go na d r o g ę  r o z ­
s ą dku .  P o d ob n o  n i k t  i n i gd y  więcej  nie d o­
t k n ą ł  nasz j s ł a b e j  s t rony iak Pa n  \V. AJ., p o « i e -  
dzia wszy, ie  lubo z g a d z am y  się na p r z e k o n a n i e  
p o t r ze by  zaniechania  t runków,  a j e d n a k  z łe  b ro-  
i cmy j  p o d ł u g  m n i e ,  pr zez  b r a k  tęgcrści c h a r a ­
k t e r u  i s i l nego  w ł a sn e go  pos tanowienia ,  a po­
d ł u g  Szanownego Autora art: ,  i e  m a m y  duszę 
n i e z dr o wą  w cie.le n i ez d r o w e m;  nas tępnie  mówi ,  
i e  my,  co t sk  s kwapl iwi  ies teś  n y  »  naś l adowa­
niu be ewa r an k :  wem obczyzny,  dla  czego tyle 
z b aw i e n n e g o  dla  r o d u  l u dz k i e g o  nie  naś ladu-  
i c m y  p o m y s ł u  p rop ag owan ia  p i ze c i w k o  używa­
nia t run ków ws ze lk ie ui ł  tnoż l iwemi  s p o s o b a m i ?  
O t r z ąś n i j m y  się z w r z e k o m e g o  zarzutu,  u zyuio-- 
n r g o  n a m  przez Pana  W.  M.,  ż.e n a m  b i a k n i e  
t ęgości  duszy i c h a r a k t e r u ,  i źe ty lko  z łe  z o b ­
czyzny naś l adować  u m ie m y .  A l b o ł  to na lej 
z ie mi  nie  m ó g ł b y  się z r od zi ć  iaki  V a lh e w  po­
d o b n y  do cżęzigt  d n e g o  Pas t er za  »  Ir la n d ji , co 
na wr ac a j ąc  lud- i  do wstrzemięźliwość!, tym sp o­
s o b e m  z dr owi e  i b yt  d o b r y  i m zapewnia .  Nie 
u l e g a j m y  t em u poni żeni u,  t e  nie j es teśmy z d o l ­
ni coś p o d o b n e g o  czynić  t ak dla s i e b ie ,  i ak dla 
l udzkoś ci ,  i n i ec h ty lko  r a d y  i ż yczen i a  S za n ' - 
Pana  W.  M. i ako L e l y r z a ,  t fafiaiąc d o  naszego 
p r z e k o n a n i a  zaczną s a u t k o w ś c  na ni>s, a wtedy 
za Syczenia J e g o  i r a dy ,  z m i ł e r ń  zadowolę 
n i e a i  p r z y z n a m y  mu naszą w dzięczu ś ć , P 1 a 
w d / i w ą  m i ł o ść  dla b l iź ni ch ,  i s zacunek .  A  • *
—  łiib /jo ieczka dla. dzieci, powi ększa  się  ćora*
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bardziej ,  albowiem znana z l icznych i wybo­
rowych wydań Księgarnia Gustawa Sennew alda  
nasila i )  2ma nowemi utworami,  misoowicie:  
R ozm ow a M a tk i z dziećm i przez Autorkę P a ­
m iętników  m ło d e j S iero ty , tudzież K rzyżykiem  
d la  dobrych dzieci prze* T.  Nowosielskiego  Au 
tor* G w iazdki, która iuż doczekała  się powtór 
■ ego wydania. Z prawdziwą przy iemnością prze­
czytaliśmy nowo wydane dzie łka ,  znaleźl iśmy 
w nieb to co do ukształcenia młodych serc i 
umysłów iest nieodbicie pnt r zebnem i nie wąt- 
pietny,  t e  ziarno cnoty rzucone na nieskażo­
ne rsiczem -crca,  o.bfity plon przyniesie.  Dz i e ł ­
ko do s»e j  wewnętrznej wartości łączy ieszcze 
piękna powierzchowność wydania,  i iest ozdo­
bione ł adnemi  rycinkami ,  z tych iedna przed- '  
stawiająca wizerunek CHRYSTUSA Pana, b ł o ­
gosławiącego dziatki ,  bez wątpieaia sprawi mi 
ł e  na ich umysłach wrażenie.  Szczęśliwe Dzi e­
ci \ *e dziś tak zajmuią się wami. 20 ki lka lat 
temu podobnego rodzaiu utwory by łyby  u nas 
osobliwie Ceni„ne ,  a my ówcześnie żyiący, czrr -  
pa . ismy pierwsze zasady nauk i moralności 
w e cmentarzach noUko-łacińskicb bardzo ma­
łe j  wartości.  Oprócz dzi e ł ek  wymienionych 
k tór e posłużyó mogą na tegoroczną dla dzieci 
K olendę, a z których każde po zł.  4 kosztuie,  
Księgarnia p -mieniona  posiada ieszcze inne po- 
d buego rodzaiu książki ,  które  na tenże cel uż.y- 
letni być mogą.  — Księgarnie Gustawa Senne­
w alda  i Fr :  S p iess  i spółki ,  otrzymały w komis 
n>>n0 dz ie łko  muzykalne w 2ch poszytach : j)  
P ’eśni m ieszonej treści, do  śpiewu na  ieden g ło s  
* teicłem p o lsk im , niem ieckim  i  tow arzyszeniem  
fo r te p ja n u , u łoży ł  i ofiarował W.  Henrykowi  
* irnbaxh  Dyrektorowi  muzyki ,  E. Jenike; d*ie*
*° nak ładem R ech tn /d  et Hęcftić  ^ B e r l i n i e  
“ yssłe.  Pieśni umieszczone w poszycie I ny rn  s ą ;  
W spom nien ie . Do n a tu ry . F iiołek. W ieczór n a  
w °dzie. W IJgim poszycie umieszczone s ą ;  
G w iazda . A foie życzenia. W estchnien ie . M a ły  

drew n ianym  koniku . D o ukochanej. Text  
° .ony z utworów celniejszych autorów n iemiec-  

,c"» przełożony iest przez obeznanego z podo-

(*)

bną pracą autor*. Muzyka ułożona oryginalnie 
przez wymienionego na tytule P. Emi la  Jenike, 
nauczyciela muzyki  w Warsz:  rodoka.  Cena po- 
azylu poiedyń:  *ł .2r/a ,  całego za śdz ie łka  zł .  5 . —  
Cora* głośniejsze narzekania na b rak Śpiew ów  o- 
ryginalnych w naszym ięzykc,  skłoni ł y mię do 
wydania Zbioru  śp iew ów  własnego otworu, na 
który Lubownikom muzyki prenumerat ę niniej­
szym ogłaszam. Zbiór  ten w iednem całkowitem 
wydaniu,  zawierać będzie 10 numerów w skł adzie  
następnym : I) Modlitwa; 2) Do moiej gwiazdki;  
3)  Wiązanie  dla dziewicy; 4)  Rusałka;  5)  T ę ­
sknota do kochanki ;  6) Czarnobrewa (piosnka hu- 
łańska);  7) Dzi-ń dobry; 8) Kłop.  t; 9) W ie­
czorny dzwon; 10) Oo przyjaźni.  W’ śpiewach 
tych rozmai tych co do wielkości swoiej i co do 
charakt eru s t ara łem się ponajniększej  części o 
Utrzymanie melodji  popularnych z akompaoja-  
meo tem łatwym,  tak aby nawet dla mniej graią-  
cych i śpiewaiących mogły być dnstęprte. W y d a ­
nie b idzie  iak najozdobni-jsze.  Po wyjściu, które 
nastąpi niezawodnie w pierwszej poło«ió Slycz: 
1841,  exemplar* kosztować będzie złp.  6 gr. 20. 
prenumerować można po wszystkich Składach 
muzykalnych K . N . W ysock i. _  W przyszłą 
Środę  dany będzie w R esursie K upieckiej Kon- 
cert;  na któ.ry bilety we W torek i we Środę iak 
zwykle wydawane będą.  r -  Wczoraj  o w pół  do 

,  6tej wieczorem, wszczął się pożar przy ulicy Kr ó ­
lewskiej;  spłonęła  część obszernego zabudowania 
w klocem Znajdowała się znaczna ilość wełny; a 
chociaż w czasie kilkunasto-stopnio»eg.o mrozu i 
ciemności  t rudniejszy ;eat ra tunek,  iednak S. ra ł  
Ogniowa wczesnem przybyciem i gorliwością 
wkrętce ocali ła p r zy l egł e  budowle.  —  Wczoraj  
w Wielk im Teat r ze  przywołani ,  po Leonidzie, 
JPani  C hobrzyńska , J Panna Darnse, JP.  J a s iń ­
s k i  i JPani  C hobrzyńska  powtórnie; $ po Sp is ie  
W  ojskow ym  JPanna D am se .— Na ostał: Targach 
Warszaw: i Prag: ,  płacono za korzec Żyta zł.  16 
g r . 2 1 .  Pszenicy zł.  26 gr.  25.  Jęczmienia zł. 14 
gr.  28. Owsa zł. 10 gr.  10. Siana f„rę iednokon
ną zł,  od 20 do 32,  parokonną od 34 do 45. Sło .  
m y  zł.  od 8 do | 8 .  W ó ł  dobry  dukatów J5,
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średni 12, l ięhy 9 .  Baran «ł. 12. W iep rz  dobry  
zł. 84, bredni 66, Uchy 48. Kartofli korzec ą ł .  
4 gr. 12. Okowity lOtej próby garniec  zł.  4 gr. 
22; 6tej próby zł. 2 gr. 25.

Z  P etersburga  22 L is top: (4  G rud:). —  Zosta­
jący w biurze Prezesa Rady Państwa, Pomocnik 
Sekre tarza  Stanu, Radca Stanu C h a ła ń sk i,  m ia­
nowany został p e łn iącym  obowiązki Sekre tarza  
Stanu, w W ydziale spraw Królestwa Polskiego.—  
N. CESARZ Jmó, za dedykowany Sobie, przez 
Kompozytora muzyki H enryka Rom bergą, kwin­
tet, przesłać temuż raczy ł kosztowny pierścień 
brylantowy. —  Dnia !4go Listop: p rzy b y ł  do tu­
tejszej stolicy, w powrocie z zagranicy, Minister 
S ka rb u ,  J e n e ra ł  piechoty H rabia  K ankrin .

A n g łja . — B oghos  Bej w piśmie datowanem 
5go z. m. zapewnił powtórnie, i e  b ieg  poczty in- 
d y js k ie jp tz e t  E g ip t,n ie  dozna ład n e j  przeszkody. 
—  Hancjlarz koni w Dowrze m ia ł  zakupić 1200 
koni dla Francji,  po 1000 zł. za sztukę. — 28go 
z. m. nastąpiła xploaja gazu w kaplicy M etody­
stów; 4 ludzi zostało ran io n y ch .—  W y b ó r  J e ­
ne ra ła  H arrison  na Prezesa Stanów Zjednoczo­
nych, sdaie  się być rzeczą pewną. A ng ija rok u ie  
sobie s tąd  rych łe  rozstrsygnienie sporów wzglę­
dem  oznaczenia granicy posiadłości północnych.

B elg /a .—  Rząd zaw arł traktat handlowy z Be­
jem tonetańskim. —  Xżę O rleański p rzy b y ł  do 
B ruxe lli,

P ra n c ja .—  O dkopan ie  i wywiezienie zwłok 
N apoleona , o dby ło  się w rocznicę bitw pod J e • 
n ą  i L ipskiem . W  27 1st po tych wypadkach na 
przeciw leg łe j  nam pó ł-k u l i  z iem skiej zagrzmia­
ł y  arm aty  na cześć popiołów Męża,który przez tak 
d ług i  czas by ł  dla Francj i  s łońcem  s ław y .— Do­
p ie ro  Igo  b. m. doszła do skutku licytacja wzglę­
dem  prac warownych około  P a ryża ;  najmniej ł ą .  
daiącym miano przyrzec 6 milj-mów fr. —  Poseł 
tu reck i H a ssa n E fend i p rz y b y ł  do Tunelu  i’przy­
wiózł tam ecznemu Beiowi o rd e r ,  oraz ty tu ł Ba­
szy o 3ch buńczukach. —  Znowu głoszą o liście 
własoorę 'znym Królowej K ry s ty n y  do D o n  K a ­
rola  względem zaślubin D onny Izabelli. —  Misja 
JBarena M ounier ( W m je )  do L o n d y n u , m ia ła

spełznąć  bez  ładn ego  skutku. —  B a d łe t  na r.  b. 
wynosi 1,140 miljonów, a budżet nadzwyczajny 
750 miljonów. —  A bdel- K ader  obsadził K olebę; 
w ostatniej bitwie z korpusem  Msrszałka V alee  
(W a le ) ,  u trac ił  4 ,000 ludzi i 400 koni. E m ir  
myśli zaniechać nadal wszelkiej walnej bitwy.

H is ip a n ja .—  M arszałek  S a ld a n b a  b y ł  w tych 
dniach przedstawiony m łodejK rólowej.  —  Junty 
pomocnicze zostaną zniesione. —  Rząd prsygo- 
towuie listę znacznych awansów; nic dziwnego, 
g d y l  w iększa liczba dawnych Urzędników otrzy­
m ała  dymisję.

N ie m c y .—  Znakomity Astrooom wiedeński 
Professor L ittro w  rozstał się z tym światem d» 
30go z. m. —  Gazety W iedeńskie  donoszą, ł e  
Magnat W ęgie rsk i  i maiący znaczne posiadłości 
we W łoszech, Xżę O desca lcb i(O deakalch i) ,  ma 
zaślubić H rab iankę  Branic/tę. —  Nie wiadomo, 
czy R otszyldow ie  będą  należeć do nowej po ły-  
czki dla  Francji.

Turcja . —  Od czasu zdobycia A k r y ,  M ehm ed  
A l i  nagle zm ien ił  twoią politykę. Do K airu  wy­
d a ł  rozkaz, aby wysyłka wojsk ustała, a Ibrahim a  
odwołał. W ątpią ,  aby drugi zd o ła ł  wrócić do 
E g ip tu , zwłaszcza, l e  Sułtan wyznaczył za g ło ­
wę Ibrafiim a200Q  dollarów nagrody. W ice -K ro l 
zamyśla wkrótce i flottę wydać w ręce  sp rzym ie­
rzonych.

W ło c h y .  —  K ardy na ł  G am berini papieski Se­
kre ta rz  stanu w wydziale spraw wewnętr:, z przy­
czyny nadwerężonego zdrowia, p rzy ią ł  mniej u- 
ciążliwy orząd po zm ar ły m  R ardyanle  E a /zacap ' 
p a ,  a K ardyna ł  M a tte l  o b ją ł  wydział spraw we­
wnętrznych. —  W  S a r d y n ji  trwają uzbraiania.

R ozm aitości. —  Mateusz Józef O 'fila  P ro fe ­
sor wydziału medycznego w P a ry żu , ieden z naj­
sławniejszych L ekarzy  francuz: a mianowicie 
b ie g ły  w chemji sądowej i "  nauce o 
( toxykologji) ,  u rodził  się 24go Kwietnia 1787 
w M a h o ń  na wyspie B dlearsk ie j, gdzie iego oj- 
ciec b y ł  zamożnym kupcem. Ukończywszy oau- 
ki szkolne na wyspie M inorce, został tamże o» 
15go roku życia. R- odprawi# podroż do
E g ip tu  i A z ji . Za powrotem do M ahoń  zacsą



—  1581 —

poświęcać się medycynie,  r .  1804 uczęszczał na 
uniwersytet w W a len c ji, a później w B arcelo ­
nie., R. 1807 wyznaczono mu tu znaczne sti-

i pendium  dla kształcenia chemji w M adrycie ,
a potem przez 2 lata vr P ary lu ., lecz iuż po
2-miesięcznym pobycie w H iszp a n ji  wyjechał 
do P a r y ia .  W praw dzie  go pozbawiono wspar­
cia od rządu, za to iednak  Rodzice więcej mu 
posyłali  p ieniędzy n i l  wymagał. Dopiero  woj­
na wybuchła r.  1808 między Francją  a Hiszpa- 
nją nabawiła go krytycznego położenia. O trzy­
mawszy ty tu ł Doktora Medr, r. 1811 zaczął mie- 
wać p re lekc je  chemji,  botaniki i astronoinji, 
R. 1816 wezwano go do Hispanji,  Orfila  wolał 
zostać we Francj i gdzie  został naturalizowany 
i mianowany Pro feso rem  m edycyny sądowej 
czyli śledczej przy uniwersytecie paryskim . R, 
1822 pozbawiono go tego zatrudnienia, ale iuż 
r.  1823 znowu go mianowano Profesorem che­
mji. R . 1831 został mianowany Dziekanem m e ­
dycznego fakultetu w P a r y iu  i C złonkiem  Ra- 

y Akademji. Kie ma pola w ch em ji  i tcxyko- 
°8J '  k tó regoby  O rfila  nie wzbogacił swoiemi 

o kryciami wsparte u>i na doświadczeniach, do 
których m ia ł  sposobność przy licznych p ro c e ­
sach krym inalnych , iak to nied awno b y ł  przy­
k ł a d  w procesie Pani L a fa r i , ieg0 zdanie u- 
walane  za wyrocznig. O rfila  posiada umysł 
bardzo żywy i postać przyjemną. Chwalą ta k ­
że tego talent muzyczny, co w P a ry iu . wiele 
znaczy, choc tam na podobnych talentach bynaj- 
usniej nie zbywa.  ̂ Małżonka Profesora O /fili 
jest tak ie  c(ubrą Śpiewaczką i córką sławnego 

*e iarza R e i<*eur (Lesyer).  —-  Pewien Anglik 
“ yfachow ał i e  Gross (P e n y ) ,  z procentami od 
procentów  licząc po 5 od sta, uczyni za 1st 1828 
massę złota równą 792 ,105,700 kulom ziem skim  
rsystego słota ? !! ! —  N iektóre m ło d e  Kobiety 
w, ydm eryce p ó łn o c n e j, znowu postanowiły 0 ie
p ó jś ć nigdy za takiego Mężczyznę, k tóryby wód-

0 pua ł;  nawzaiein znowu Mężczyźni dali sobie 
*t,°W0! ®*ad “ą Panienką n ie  żsnić się, J i tó ra  
■ .Ttecznie sznuruiąc się, podobniejsza iest do 
m r>c®*la  od kawy, do karafinki na ocet

lub m anierk i na wódkę, iak na żonę; zwłaSicza, 
4e tysiące piękności ginie tym sposobem, ofiarą 
tej przesady, —  W  M adrycie  tego lata um arła  
uboga Niewiasta przeżywszy lat 110, to iest oso­
bliwością, że urodziła się Igo Sierpnia, m ia ła  
3ch mężów i z każdym b ra ła  ślub Igo  Sierpnia; 
skonała  także Igo  Śierpnia ; tegoż dnia urodzi­
ła  się iej Prawnuczka, a um arła  Wnuczka. —  
Szuler londyński będąc schwytanym na oszustwie, 
został zrzuconym ze schodów 2go piątra. Spo- 
tkawszy później znai .mego, zapytał w ia k i s p o -  
sób ma pomścić się za wyrządzoną obrazę. „ T y l ­
ko iedną mam dla Pana radę, o d rz e k ł  znaiomy, 
na przyszłość grywaj Pan tylko na dole, ”  —  
W ( opisach teraźniejszego wezbrania R o d a n u  
w L u g d u n ie ,  przytaczają niektóre  wypadki inte- 
resuiące. Zona wyrobnika usłyszawszy w nocy 
szum rozhukanej rzek i ,  porwała swoie 2 dzieci 
aby ie uratować od coraz wzrastaiącej fali. Mę- 
ża nie było w d nm u ,  przeto Matka musiała sama 
zanieść Córeczki na wyższe piątro, ale i tu za­
częła woda dochodzić. Matka przywięzuie linę 
do okna i z odwagą nadzwyczajną rzuca się na 
dach, uby z niego wołać o pomoc; lecz ca ła  oko­
lica przedstawiała tylko n iep rze jr tan e  iezioro; 
chce wracać po dzieci, s i ły  odmawiaią. Biedna 
Kobieta przes 33 godzin tak czekała  na dachu, 
wakoniec ukazuie się czółno, przybywaią na po­
moc; Matka myśli,  że ty lko znajdzie trupy swo­
ich córeczek, ale iakże  została uradowaną, gdy  
znalazła obie ieezcze przy życiu; ko lebk a  w k tó­
r e j  spoczywały, p ływaiąc utrzymywała ie nad 
powierzchnią wody, a wierny pies domowy le ­
ża ł  u nóg niemowląt, iakby ie chc ia ł  zabezpie­
czyć od wypadnięcia. —  W  K rakow ie  w tych 
dniach m iały  rozpocząć się widowiska sceniczne 
przezAktorów pod zarządem iP .C h ełch o w sk ieg o j 
na pierwsze widowisko ogłoszono: Prolog N iezna- 
iome wesele, O pere tkę  P apug,i babuni, i Kornej- 
Op: IVotvy Rok. Now o urządzony T ea tr  ma być 
ozdobny. W  tem że mieście dawane będą wido- 
wiska Jeźdców Pani Tournia ires  (T u rn je r )  w bt*. 
duiącym się amfiteatrze w rynku .
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W czoraj  w ukończeniu ciągnienia 5tej k lasty  56 Lo- 
terji  kjassycznej,  znaczniejsze wygrane padły iak nastę- 
pu ie :  Po  zł. 10,000, na Nr 20,23 l u Rosenbluma w Ale- 
xocie; N r2 4 ,6 ^7 w  k a n to rze  Głównym. Po zV. 2,000, 
na  Nra 1232u  W iemana,  11,2112 w k a n to r z e  Głównym, 
16,644 u Giwartowskiego, 18,635 u Trzaski  w Łomży, 
20,530 u Horowicza w Lublinie. Po zł. 1,000, na Nr a :  
473,  2366. 2716, 4035, 4090, 6 4 2 8 ,7249 ,7273 ,  7469, 
9017, 9296, 9316, 9821, 11,913,12,406,13,731, 13,S35, 
14,264, 14,656, 14,675, 14,991, 15,357, 15.502, 15,607, 
16,634, 17,179, 17,538, 18,448, 18,702, 18,718, 18,937, 
18,974, 23,495, 24 ,718,24,747.

W y p a d k i  dostrzeżeń  M eteoro log icznych  czyn ionych  
W O bserw ator j u n t  A stro n e m iczn em  l i 'a r s za w sk ie m  w  
J}Jcu L is to p a d z ie  r. b. Średnia wysokość barometru 
tnićsięczna,' do tem peratury  lodu topuieiącegn sprow a­
dzona, ies t:  ra i:  27 lin: 7,24; najwyżej barom etr  do­
chodził  cal: 28 lin: 2,3 d. 16 z rano; najniżej cal: 27
liu: 2,2 d. 1£ przed południem; wysokość barometru 
miesięczna iest w tym roku niższa o 1,38 lin: od sta­
nu normalnego. Ś rednia tem pera tu ra  całego miesią- 
ca i e s t : 2°.7S R.; największe ciepło dochodziło 'j’8°.8
U. d. 10 po południu; największe zimno - 11° I R . ,  d. 30 
w wieczór. Listopad w tym roku by ł  c i tp ły ,  niepo- 
godliy i bardzo w deszcz obfity; tem pera tura  iego iest 
Wyższa o 2 stopnie od stanu średniego z lat poprze­
dnich.  W  pierwszej  połowie miesiąc b j ł  c iep ły ,  w
końcu dopiero mroźny. Ani jednego dnia nie było  zu­
pełn ie  pogodnego; dni napół-pogodnych  15; pochm ur­
nych 15; deszczów 16; śniegów 4; mgły !; grzmotów 
1; b łyskawic  1; wichrów 5. W ody z deszczu wysoki* 
na 22,2 lin: to iest o 7,6 lin; więcej niż lat  innych; 
wilgotność powietrza średnia  m ie s i ę c z n i c a  100 czę­
ściach co do objętości, wynosi 91; albo co do wagi 
6/)7  gram; na metrze sześciennym. W ia t r  panuiący 
b y ł  południowo wschodni. Dnia 18 przed południem 
przy mocnym wichrze zachodnim i deszczu ulewnym, 
rzadko zdarzaiącc się w tej porze roku, doły się s ł y ­
szeć grzmoty poprzedzone b łyskawicą; o tymże cza­
sie W różnych stronach kra in  naszego i za granicą, 
burza  z grzmotem i wichrem znaczne szkody zrządzi­
ła .  Ś rednia tem pera tu ra  źródeł  , w ogrodzie Rtlwe- 
d e r sk im ,  tes t:  6 ° 4 2  R . ; prsy dolnej drodze, obok
Uiazdowa j* 5°.78 14.; w ogrodzie za pałacem Kaźmi- 
rowskim f  6°.8 R.

Sk ładam  niniejszem publiczne podziękowanie Pan i  
H irosz  p rz y  ulicy Królewskiej  pod  Nr 1072 zam ie­
szkałe j ,  k tó ra  g run tow nym  i nader  ła tw ym  sposobem 
'w y k ła d a n ia  nauki wyższej KR A W IF.CCZYZNY przy- 
S posob i ła  córkę  moią w kilkunastu l e k c jach  w tej sztu­
ce  do t e g o  stopnia, że teraz be t  obcej pomocy uży­
teczną być może do w ykonyw ania  wszelkich w tym

rodzaiu robot . A .  W ro ń sk a ,  przy u licy P rz y ry n e k  
Nr 191S mieszkająca.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Kaufmau .Jenerał z P łocka ;  Kazanecki Marc: Dzie: 

z Zaborowa; S łubicki  Jan  Dzie: z W a l i s t e w a ;  Ś liwiń­
ski Woj: Drie: z fi iałonina;  Remblel iuski W aleń:  Dzie: 
z W r /ą sy ;  Łuszczewski Fe l :  Dzie: z Żelazny; S zydłow ­
ski Edward  Dziedzic z K opientyna.

D O N I E S I E Ń  1A.
Od dawna oczekiwane G R Z E B IE N IE  tak sry ldkre-  

towe, iako też i z słoniowej kości, i inne D R O B N O ­
S T K I ,  iakn upominek na nadchodzące Święta służyć 
mogące,  nadeszły z Paryża  do Sk ładu  Grzebieni przy 
ulicy Miodowej pod filarami.

S O W A  żywa lub zabita,  potrzebna iest  na l e k a r ­
stwo; ponawia się więc prośba do PP .  Myśliwych w 
okolicy W arszawy zamieszkałych, ieśli się p rzy traf i  
zabić takową, rac /ą  odesłać pod Nr 7j)l przy niiry  
Leszno w domu Forw erk . .  na pierwsze piatro; n a g ro ­
dy iakiej oddawca żądać będzie zapew nia się.

P rzy  ulicy Sto Je rsk ie j  w ul ic tcę  pod Nr 1791 i 2, 
są następująca Przedmioty  do sprzedania  za  pomicr- 
ną ceuę, iako to :  Z B A W IC IE L  najpiękniejszej robo­
ty ,  platerowany; Z EG A R  śoienny nowy; S T O L IK  
ies ionowy; K R Z E S Ł A  i SZA FA  do sukien. W i a ­
domość u Struża.
m f \  W  przyszły W to re k  to iest doia 15 b.

m. odchodzi BR YCZKA k ry ta  d » K r a -  
kowa; k toby chciał  zabrać się za cenę 

u m ia rk o w a n ą , może bliższą wiadomość powziąśc u 
Rządcy domu Nr 1S58, przy ulicy Z akroczymskiej-

f teraz mieszkam przy ulicy Rybaki po 
w domu P. Sitkiewicza, gdzie są Ł az ienk i .  P r*? 

ąa sposobiłem się w T o w a r  F R U b T O W ,  w galon  m  
m  kach rozmaitych, to iest: GRD SZ K  1: Blanszbciy* ^  
Ł  Bercgry ,  Berblanie ,  W iergo lezy  i Daanny zimow e, fi/f
# J A B Ł K A  w gatunkach  n a j l e p s z y c h ,  iako to. zte-
% t y n y ,  R a ppy ,  Cukrow e, W enelk i ,  Szlinczak ?•
«  giorski i Kalwiny, k tórych w  k a ż d y m  czasie ■ - w
/ j /b y ć  piożpa naćw ie rc ie  i kopy. G. R o m a n o m  i-

O zn .lez ionych  R Z E C Z A C H , obwi11' ? ' ? 0!' w p 
ściera.Ho, wiadomość prey uliry  S to  • ans UJ
19, w Sk lep ie  Józefa  Grabow*k>e|5D

r, i . . „ ; fi, I - i  W (loOlll b  ale*.KllftOPrzy ulicy  L e . tn o  i O ilę j  S 7 ( , PY . ukBeiii zie 
Wzem piątrze, .4  do .p rzed am a  S Z O P Y  . u k o . »
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iaroi  ' k a i i o w e m i  i J ed n e g o  D W D D Z 1 E 5 T O P 1 Ę C I O  
R U B L O W E G O  b i l e tu ,  z n a j d o w a ł y  się Dastępn* L O S T  
W y ku p i o n e  do  klassy 5tej  t e r aźn i e j s ze j  lotcr j i  k hasty- 
c^nej */io części  N r a :  6 , 187 ,  0 , 926 ,  12*040 i 25 , 128 .  
T e r a ź n i e j s z y  n i e p r a w y  po-smdacz,  l ub  k t ob y  te losy 
• d  n i ego  n a b y ł ,  ni e  może  mieć  r. n ich ż adne j  k o r z y ­
ści.  b o  lusy te  z o s t a ły  w  w ł a śc iw y c h  k a n t o r a c h  za­
a r e s z t o wa ne ,  i w y g r a n a  w razie  wy p a dn i ę c i a  t a k o w e j ,  
t y l k o  p r a w e m u  wła śc i c i e l owi  w y p ł a c o n ą  być  mo i e .

K A B Y R I E L  z zap  rzężą,  w d o b r y m  s tani c ,  
iest  do s p r z ed a n i a  p r / y  ul i cy M a r sz a ł k ó w -  
•kie j  w d o mu  Nr  1571 Li t :  l i ,  na  r o g u  u l i ­
cy  W i d o k  i Nowej d r og i .

Z a w i a d a m i a  się S z a n o w ną  Pub l i cz noś ć ,  iż da l sza  
s p r z ed a ż  zuaczne j  Bi bij o te ki ,  s k ł ada j ąc e j  się t r o z ma ­
i t y c h  dz i e ł ,  a  mi a nowi c i e  K l a n y k ó w  ł a c i ń s k i c h ,  f r ao-  
cuak i ch  i po l s k i c h ,  p rzy  ul icy Les zno  w d o m u  pod 
N r  733,  c o dz i enn i e ,  wyi ąwszy  Niedz i e l ę  i l w i ę t a ,  o 
godz i n i e  2  z p o ł u d n i a ,  k o n t y n u o w a n ą  będzi e ,  a i  do 
z u p e ł n e g o  o Dej w y p r z e d an i a .  E d u a r d  M a r j c w s k i  R.

B I L L A R D  m a h o n i o w y ,  a r e k w i z y t a mi ,  
w d o b r y m  s t ani e ,  i es t  do s p r zeda n i a  w 
k a żd y m czas ie  z d o l n e j  r ęk i  p o d N r 4 4 7 ,  
w p r o s t  K o ś c io ł a  X X .  Be r n a r d y n ów .

Z a w i a d a m i a  s ię  nini e j szum,  iż o g ł o s z o n a  l i cytacj a  
a a  d.  s / i t  b.  tu. na  r o b o t y  Mul a r s k i e  przy  b u d o wi e  w i ę ­
z i eni a  w Ka l i szu  w y k o n a ć  się wa i ące ,  iuż iest  n i e p o ­
t r z e b n ą  i o d w o ł a n ą  zosta ie .

P o t r z e b n y  iest  M A J S T E R  P I W O W A R S K I  l ub  
z d a t n y  C Z E L A D N I K  na  P r owi nc j ą  o mi l  20  od W a r ­
s zawy ,  w G u b e rn j ą  P o d l a s k ą  w O b w ó d  R a d / y ń s k i ;  
moż e  z g ł os i ć  s ię  p rzy  u l i cy  Bie l ańskie j  pod N r  610,  
do I n t r o l i g a t o r a  R os i e wi c za ,  a  t a m  dowi : ‘ się o d a l ­
szej  informacj i .

D O R O Ż K A  P e t e r s bu r s ka  na j e d n e g o  k on i a ,  i es t  do 
s p r z e d a n i a  p r z y  u l icy Or l e j  pod Nr  798.  W i a d o m o ś ć  
Da dole .

Donos i  f a b r y k a  Z a b a w e k  dz i ec i nnyc h  p r z y  u l icy 
S e n a to r s k i e j  N r  4 60  w W a r sz a w i e ,  iź p r z y s p o s o b i ł a  
się w wsze lk i e  g a t u n k i  Z A B A W E K  l a k o  t o :  L a l k i  
d r ewn i a n e ,  j e r s zane ,  u b r a n e  i do  ub r a n i a ,  G o s p o d a r ­
s t wa  k u c h e n n e ,  Meb l e ,  Se r wi s y  p o r c e l a no we  i b l a ­
szane,  W o j s k o  dz i ec i nne  p i ec h o t a  i konn i c a ,  Pa ł a s z e ,  
Pat ront . ' i sze ,  K a sz k i e t y  i L a n c e ,  Ka ru z e l e ,  Hus/ , ł aw­
k i ,  Ko s i u o r a my ,  L a t a r k i ,  Ma g i k i ,  Kocze ,  K a r e t y  i 
K a r y  k l e ,  P o l o w a n i e ,  O bo z y  i Mi as t a  do układani ; r ;  
o r az  wsz e l k i e  G r y  d l a  ma ł y c h  i d o r o s ł y c h  Osób;  p r z y -  
t em zar ęcza  się u m i a r k o w a n a  cena  k u p u j ą c y m,  zaś do 
h a n d l ó w  o d s t ępu i e  się k o r z y s t n y  r a ba t ;  o r az  obs t a lu-  
w a n e  T o w a r y  i iuż z a p ł a c on e ,  są w y k o ń c z o n a ,  prosi  
f a b r y k a  po o db i o r  t a k o w yc h .  G o ttlib  L a sk i .

Syn d ycy  tymczasowi massy upadłości Samuela  
Po  bezskuteczucm upłynieuiu  ilOŁoduiowego

czas u  do  s p r a w d z a n i a  O b l i g ó w raassy upad ł ośc i  Sa* 
inue l a  K r u g e r  c i ą żą c y c h ,  obwi e sz czen i ami  z d. 
P a ź dz i e r n i k a  r.  b.  o g ł o s zo n e go ,  s t osowni e  do Art :  67 
K i i ę g i  I I I .  K o d e x u  H a n d l o w e g o  wy z n ac z y ws z y  p o ­
w t ó r n e  t e rmin  a dla  Wi e r z y c i e l i  w i a d om y c h  na dnie  
y i «  y a i  i *5/31 G r u d n i a  1840,  26  G r u d n i a  1840 (7 

czni a  i 84= 1) i 2/ x \  S t yc z n i a  1841 r. z aws ze  o go<k 
4 « p o ł u d  uia,  w z y w a i ą  i ch i ak r ówn i e  i w i e r zyc i e l i  
do t ąd  n i e w i a do my c h  aby  się w tych  t e r mi n a c h  p r ze d  
VV. P r u  s zewsk i m Sędz ią  Kommi s sa r ze i n  i pod p i s an e -  
mi  S y n d y k a m i  w W a r s z a w i e  w d omu  p rzy  ul icy D ł u ­
giej  pod  Nr  550 w A r c h i wu m T r y b uu a ł u  h a n d l o w e g o  
Gube r :  Ma zowi e c :  s t awi l i  i Obl ig i  pomi e n i oną  mas s ę  
c i ążące  dla s p r a wd z e n ia  k tó r y c h  oraz  pr e t e ns j e  s wo ­
je dci t a k o w e j  wy k a za l i  n n i k a i ą e  r y g o r u  z p r a w a  w y ­
p ł y w a j ą c e g o .  W  W a r s z a w i e  dnia  29  L i s t o p a da  ( I I  
Gr u d n i a )  1840 r.  M o szy ń sk i  P a t r o n .  R ing*

W a r s z a w s k i e  T o w a rzy s tw o  D obroczynności W y ­
d z ia ł  A d m in is tr a c y jn y . —  Po d a i e  do  publ i czne j  w i a ­
domości ,  iż o g ł o s zo na  ua  dz i eń  U  b.  ni. i r.  l i c y t a ­
cja na  d os t a wę  r óż ny c h  A r t y k u ł ó w  żywnośc i  dl a  I n ­
s t y t u t u ,  o d ł u ź ou ą  zos t a ł a  na  p r z y s z ł y  P o n i e d z i a ł e k  
to i es t :  dn i a  3/*u  b.  ni. i r.  na  g o d z i n ę  3c i ą  po p o ­
ł u dn i u ;  n a d mi e n i a  się p rzy  tern,  że g d y b y  T o w a r z y ­
s t wu  ceny  p o d a u e  w d e k l a r a c j a c h  z d a w a ł y  się b y ć  z a  
wys ok i e ,  na t e n c z a s  d o p e ł n i  się l i cy t ac j a  g ł o ś n a  iu 
a i i nus ,  po między os obami  k t ó r e  ka u c j ą  z ł o ż y ł y .  r ~  
W a r s z a w a  d.  29  L i s t o p a da  ( i i  G r u d u i a )  1840  r o k u .  
P r ez e s  W y d z i a ł u  B rze z iń sk i. •

O so b a  w m ł o d y m  wi e k u ,  K a wa l e r ,  o p a t r z o n y  w d o ­
bre  ś w i ad e c t wa ,  p r a k t y k u j ą c  w  na j p i e rwsze j  f a b r y c e  
P o r t e r u  i £ i « a ,  ż yczy  ob j ą ć  ob o wi ą ze k  na  P r o n w i n -  
cji; p r z y t e m  pode j mui e  się rob i ć  P o r t e r  w t ym s a m y m  
B r o w a rz e  co i P i wo .  Dt r z ymui ą c y  t e dy  f a b r y k ę  P o r ­
t e r u ,  l ub  iest  w chęc i  r ob i e n i a  P o r t e r u ,  r aczy się z g ł o ­
sić pod  Nr  8 83 ,  p rzy  u l i cy  O g r o d o w e j .

P o t r z e b n y  iest  r o do w i t y  F r a u c u z  do k o n we r s a c j i  I 
d a w a n i a  lekcj i ,  za co p r ó c z  s t o ł u  i s t ancj i  o t r z y m a  
s to s o wn e  w e d ł u g  u g o d y  w y n a g r o d z e n i e  p i en i ę żne ,  z a ­
t ru d n i a j ą c  się t y l k o  od g o d / i n y  5tej  po  p o ł u d n i u .  
Bl iższą  wi a domość  w D r u k a r n i  K u r j e r a  l ub u  Szwaj* 
c a r a  P a ł a c u  P o c z t o w b go  powzi ąś ć  można .

T r z y  K O NI  E w 5 m  r o k u ,  maści  s ka r o-gn i ade j  S ka r e j j  
są do zbycia;  wi a domoś ć  w Ho t e l u  P o d l a s k i m  u S t r u ż a .

L I C Y T A C J A  i u t r o  p r z y  ul i cy E l e k t o r a l n e j  Nr  797  
na Meb l e ,  L i ch t a r z e ,  etc .  Po i u l r z e  p r z y  u l i cy  M i o ­
d ow e j  N r  482,  S u k no ,  K or t ,  i t. p.

Ź ł p .  100, 000 J a t a mi  z as t a wn em i  fcą do  
w y p o ż y c z e n i a  k a ż d eg o  czasu  na  p i e r ws zą  
h i p f cRkę  n i e r u c h o mo ś c i  w W a r s z a w i e .  In* 
t e r e s s owa n e  0 * o b y  z g ł os i ć  się z ec hcą  do 

W .  Noskov* s k i eg 0 R e g e n t a  Kanc.- Z U w ;  Gub;  Ma***
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Oo Handlu N. S. Bryner i Kom: prey ulicy Nowi- 
niarskiej pod Nr 1800, nadszedł z zagranicy t ransport  
najpiękniejszych Z. AB \  W E K  dziecinnych, oraz GA­
L A N T E R Y JN Y C H  T O  W A R Ó W  w najnowszym g u ­
ście, stosownych na podarunki przy nadchodzącej ko- 
lendzie;  odebra ł  t a k i e  ten handel  ZEG A R Y  stołowe 
w bronzy i porcelany w genre  R otoca ,  bronzowe DRĄ­
GI do firanek parysk ie  p od ług  mody etc., polecaiąc 
się łaskawej Publiczności,  p rzyrzeka iak uajmierniej-  
sze ceny.

Na żądanie Pełnomocnika Sądowego nieobecnych 
Sukcessorów niegdy Ludwika Bogusławskiego b. P u ł ­
kow nika  b. W ojsk  Polskich, i w s k u te k  upoważnie­
n ia  J W g o  Prezesa T ry b u n a łu  Cywilnego tutejszego 
sprzedane zostaną w domu pod Nr 2768 przy ulicy 
Aiexandrja  położonym, w dniu 9/ i4  Grudnia r. b. i 
następnych zawsze o godzinie 10 z rana;  rozmaite 
Ruchomości do pozostałości niegdy tegoż Ludwika 
Bogusławskiego, iako  to :  S rebra  s tołowe, Meble, 
Garderób,i,  Pościel, Bielizna, różne Kosztowności , za 
gotowe zaraz po przybiciu w-monecie płacić się ma­
jące pieniądze.  M asłowski Rejent.

C i ,  k tó rzy  odemnie żądaią sztucznych ZEt- (jff 
BO W lub P O D N IE B IE Ń ,  tych  upraszam , aby 

j j j i a k  najprędkej raczyli  z swoiemi O t l S T A l U N - t f  
KAMI pośpieszyć się, ponieważ wkrótce z a m y - ^  

W ślzm  ztąd wyjechać. Mieszkam na Kraknws:  ^  
m  Przednrieś: Nro 420, obok Poczty, na rogu ulicy 'Jf 

T ręback ie j,  w domu Baroka, na pierwszein pią 3  
$ t r z e .  C. Sager. \

R ejent K ancel: Z iem : Gub: Lubelskie j. Z a w ia d a ­
mia  Publiczność, iż gdy licytacja Bydła i Ruchomo­
ści we wsi Rybczewicach w dniu 12 /24  Listopada b. 
r . dla złej drcgi  nie przyszła do skutku,  przeto na żą ­
danie Sukcessorów ś. p. Antoniego Załęskiego,  tako­
wa L icy tac ja  odbywać się będzie niezawodnie w dniu 
4 / I 6 :G ru d i . i a  1840 r. ,  w k tórym to terminie za go ­
tow e i na tychmiast p łacić się maiące pieniądze, sprze­
dawane hędą przez publiczną Licytacją we wsi R y b ­
czewicach we Dworze w Powiecie Krasnostawskim, 
Gubernji Lubelskiej  po łożone j :  Konie,  S tadnina,  B y­
d ło ,  K row y, W o ły ,  Ja ło w n ik ,  Powozy, Bryczki,  W « .  
*y,  Zaprzęgi,  Sprzęty  gospodnrskie , Pasieka  i inne 
rozmaite  ruchomości. W  Lublinie  dnia 15/27 L is to­
p ada 1840 roku. X a w ery  C htłm ioki.

Podpisany Obrońca Sądowy w Pradze  p rzy  W a r ­
szawie pod Nr 375 mieszkający,  w iidom o czyni, iż 
w s k u te k  Uchwały Rady familijnej i z mocy Wyrolęu 
T ry b u n a łu  Cywil: Gub: Maz:, Nieruchomość s dwóch 
M łyn  (iw i iii ii y c li  Zabudowań, oraz z Ogrodu i Ł ą k i  
*k łida ią<a »ię, przy Wsi K a ł m z j n i e  w Gminie Wie-

liszewskiej,  w Powiecie W artzaw skim  zytnowana, do 
nieletnich p o  niegdy Ja k ó b a  Schultz p o z o s t a ł y c h  Ozie 
ci należąca, preed W . Podsędkiem Powiatu i Miasta 
Warsz: W ydz '  IV. w Pradze przy W arszawie pod b r  
403,  w dniu y i s  Grudnia r. b. o godzinie 10 z rana,  
przez publiczną licytacją sprzedaną zosjanie! przjsl?"  
puiący do licytacji obowiązany złożyć na koszt **P- 
460, a  na wadjum złp. 2,000. Dalsze warunki u p o d p i ­
sanego przejuzane hyc mogą. M. K azim ierz S zyp ^ ick l.

DYRYGUIĄCY
K A N T O R E M  I N F O R M  A C Y J N O - S Ą D O W O -  

A D M I N I S T R A C Y J N Y M ,
p rzy  ulicy Trębackiej p o d  JYrern 6 3 8 -

TKT JY Je s t  p o t r z e b n y  W E R K M E J S T E R  do  ***
■hY U • w ia dy  w a n ia  Kotlam i* ,  k t ó r y b y  b y ł  z s r a -  

zera zn aw c ą  u rz ą d z e n ia  N aczyń  i Maszyn B ro w a rn y c h ;  
bl iższa  in fo rm a c ja  w pow y ż szy m  Kantorze.

A lo izy  Jan  de M ogiła  Stankiew icz-

Dziś rano zimna stopni 17. Wczoraj  w południe  11* 
T E A T R  W I E L K I .  Dziś dla mrozu nie ma w idowi iska- 
T E A T R  R O Z M : Dziś iak ogłoszono. Ju t ro  1 7 ras 

M a ry n a rz . 4 raz Ochrona D ziatek. 6 ras  Tfia-wieirt* 
W łaścic ie lka  PANORAM Y okazywanej w domu PP* 

W izy tek  przy ulicy Krakowskie  Przedmieście pod Nr 
390, zaw iadam ia  Szanowną Publiczność , iź z dniem 
dzisiejszym w ystawiła  w tejże Panoramie zupełn ie  no­
we widoki,  k tóre  przy rzęsistem oświetleniu okazywać 
będzie codziennie od godziny 4tej z po łudn ia  do 8mej 
wieczór, i to ma zaszczyt ieizcze nadmienić, iż ty lko  
do dnia 30 b. m: tęź okazywać będzie,  gdyż z dniem 
tym  takow a zupełn ie  zamkniętą zostanie.

Dziś w Gmachu Tealru łuym  od ul icy  Wierzbowej, 
w Kawiarni ,  nowo przybyła  Panna  Leder , w raz  s P a o -  
nami 'So ires g rać i śpiewać będą od godziny 4tej.

Dziś w Oranżerji  w Powązkach,  nowo przybyła  fl*- 
milja R u d le r , g rać i śp iewać będzie od godzi: 3c»ej.

Dziś wieczorem w K aw iarn i  na T łó tnack iem  w do­
mu dawniej Ossolińskich Nr 739, nowo p rzyby łe  P a n ­
ny E n tm a n n , śpiewać, i grać będą,  z który eh iedna 
na skrzypcach i na f letrowersie , różne muzyczne dzie­
ła  wykona.

Dziś w Kawiarni  przy ulicy Miodowej w domu W. 
G rabowskiego,  Panny K rejte l grać i śpiewać będą od 6.

Dziś w Hotelu L ipskim , nowo p rzy b y ła  r. za grani - 
cy familja R u d le r , g rać i śpiewać będzie od gode:5; 
przytem dostać możua różnych T ru n k ó w  i Potraw 
przy rychłe j  usłudze.

Jutro w handlu M aiawfki'&o p rzy  tflicy BeĄnrtrtbtąj. 
Śniadanie:  Comber bars: ,  Pieczeń cielęca. Po lędwica s 
masł; chrza:, Schab s ro i . ,  K iełbasa,  K otle ty  i Potrawa.


